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wycl1odzi 2· razy tygotl11iowo we 2rotly i w Soboty przed pol11dnie1n. 

Prenumerata wynosi: l tocznie rb. 2 kop. 80. 
Pófrocznie rb. l kop. 40 I\\rarlalnie kop. 70. Mie
sięcznic kop. 25. Z przesyłką pocztową: 
Roc:.mie rb. 4-. Półrocznie rb. 2. K\\·arlalnic rb. I. 

Pr011umeratę przyjmujf!: Ad111i1Jislracya „Gazety 
Pabjanickiej", ulica ś-go Rocha N11 23, 
Księgarnie miejscowe oraz 'Knnlory pism 
p. Wadzyńskiego i p. Pobudkowskiego. 

Ogłoszenia a 1 wiP.rsz pelitem przed Lekst. na 1-ej, 
2-cj i i3-ej stronicy po 30 kop., na 4-ej przed lekslem 
15 kop., za tekslem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 
za wiersz 20 kop. Najmniejsze ogłoszenie 30 kop. 

Adres Redakcji i Administracji: E?abjanice, Ulica S-go Rocha M. 23. 
= Cena numeru pojedyńczego 3 kop. ================= Za odnoszenie do domu dolicza się 10 kop. miesięcznie. = 

l~edakcja otw-arta 'W' dni po-w-szednie od 9-1 r. i od 4-8 pp., 'W' niedziele i Ś'W'ięta od 12-2 pp 

To\V.Nauko\Ve Dzisiaj o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 
Zebranie Członków Towarzystwa. 

Ogólne Nadzwyczajne 

Pabj. Tow. Wzajemnego redytu XVI Zwyczajne ogólne Zebranie odbędzie się w dniu 20 go Marca (2-go 

kwietnia) roku bieżącego. Szczegóły w ogłoszeniu na IV stronie. . . 

Stowarzyszenie 
Pabjąnice, ul. Zamkow~ 7 dom W. Palma. 

Dentysta M. KLEJNERT 
Zęby sztuczne najnowszych systemów na 
podniebieniu i bez takowego, na kauczuku 
i w z!orie, wszelkiego rodzaju roboty mo
stkowe i korony z!otP. Leczenie, wyjmo
wanie zębów bez bólu . Plomby ernaljowc, 
ztote, amalgan1atowe, rementowc i l. p. 
Przyjmuje rodziennie od 9-ej rano do 1-eJ 
i od 3-eJ po po!. do 8-ej wiel'z. (384-8-4) 

O TOW. Gll\łNASTYGZNVG» 
U NlłS I GDZIE INDZIEJ. 

l~goizm poJ<'),czony z lenislwcm do 
lego slopnia opanowywa większą część 
sp0Jeczr1'1stwa, Żf' prncn w stowarzy
szeniach naszych >dahni<' i dnkonywa 
się Lylko wysi.lkicm niclicznycl1 jedno
stek. 

Zaslanowić się jednak 11ależy nad 
dziwną obojęlno~cią szerszego ogóln 

S ł 
'~ Podajemy do .wiadomości Członków że sprawozdania drukowane za 1913 

Po em rok rozda war e będą tylko za okazaniem książeczek udziałowych w nad· 
'' chodzące; pi tek 27 i sobotę 28 b. m. w biurze przy ul. Ogrodowej 37. 

wzgl~de m zrzcs;-,e11s porto wo gi muasl yez
nye I 1, lyr.h z1·zcsze1l. klóre w imię ha
sla "w zdrO\\'ym cielr, zdrowy duch", 
stawiają subie za zadanie, krze\\ ić 
wśród spolccze1'1slwa zdrowi<' i Lężyi
nę cielesn~, . 

.Zdawaloby się Że' le znrlania po
wi1Jny znaleźć gorące• popal'ei1· ogrilu; 
nieslely, tak siQ nic dzicjr. Większa 
część lowa1·zysl w sporlowo-gin111nslyn.· 
nych, a jesl iell n 11us nnog<il bardzo 
uie wic>lc, nic rnzwija się \YCfli(', albo 
rozwija sii,: niC' lak, jak by się nale
żalo spodzit'\\'aĆ. 

Przyr·zynn !kwi w nas snmych; 
brak i11icjal.ywy i Jcnislwo, jak znzna · 
czylem , sprnwia, że wielkie pole wy
cltnwa11ia fizycznego le~y u nas po 
dawnemu odłogiem. Zrobiono wprn
wdzi~ coś nic coś, lecz gdy porówna
my wyniki 1taSZl' i wynikami n innych 
narodów, lo ))i·zckonamy się że z1·obi
liśmy bnrdrn hrn1lo. 

Weźmy nupl'zyklnd czcchów, na
ród, liczebnie o połowę, zdaje się, 

nrniejszy od naszrgo, posiada lowa-
1·zyslwo gimnaslyczne p. n. nSokól", 
kl.órn liczy pn:cs:do slo tysięcy czlon
kli\\'; nic myślmy, że nn. papierzc1 bo 
"zesi na zlot w Hl 12 I'. w Pradze po
ln1J'i li zebrać dzil'sięć lysięcy ćwiczą
cych i prawic dl'llgie 1.yle młodzieży. 

l 'ndnć frzeba, że .Sokół" w CzPchach 
1iie jt•sl jedyną organizacj:! sporlowo
..(i m 1Jastycz11ą, isln ie ją lam bowiPm i 
i111H, copra,,·da urnirj liczne, slowa
rzysz1·nia, cirszące się jednak również 
wielkim poparciem ogólu. 

Nasuwa siQ pytanie: dlaczego na
ród czeski, bQdący w lakich samych 
prawic polilycznych wanmkad1, jak 
my, potrnfil lak się dżwignqć, że slu
ży za wzór dla nas swymi zrzeszenia
mi na polu wychowania fizycznego'? 
\V15zak laka instytucja, jak .SokóJ ", 
ilościowo nawcl biorąc si.anowi pot~
gę, nie mówiąc o olbrzymich korzyś
ciach dla kultury fizycznej narodu. 

Moim zdaniem czesi "ll narodem 
proslszym, bardziej demokratycznym, 

niż rny; naslępnie czech prędzej zro
zn111ie i chęlniej · ię poświęci dla spra
wy publicznej, niż klokolwiek inny. 

13ędąc pa1·ę lygodni w Pradze mia
lem sposobność być niejednokrolnic· 
na ćwiczeniu.eh w gniazdach sokolich. 
\Vczasie wakacyjnym, kiedy lo u 11as 
życie w towarzyslwach zamiera, tam 
bylo rojno i ~warnu; Judzie l'ciżnych 
sfer, bo: adwokaci, doklon~y, kupcy, 
rzelllieś lnicy i robotnicy gimnastyko
wali się razem, tytułując się wzajem
nie braćmi. 

U nns o czymś podobnym nie 
można nnwt'l myśleć, a jednak to b1·a
lerslwo, nie dla formy, lecz rzeczy
wisle, len duch co Jączy tych ludzi 
różnych klas, dla wspólnego wzniosłe
go celu, jakim jesl odrodzenie ojczy
:my, lo moim zdaniem, stanowi niespo
żylą silę, uielylko n Sokola", ale i in
nych 01·~anizacji knllm·alnych czeskich . 

Mając dużo członków, posiada 
"'okół• czeski i śrndki, lo też siedzi
by jego są, po większej części, piękne-

10) Helena Buchnerówna. dnje zmartwici'1 jakie przeżyją o nią rodzice. 
Gna ią tylko naprzód dla wiąca rozpacz i ból, 
który wpija swr krwawe szpony w jej serce. 

Po<lrszla z uprzejmą prośbą do bufeto 
wej. czyby nie była lHskawą ich odprzedać. 

~Promieniu~ 
ty mój jasny ••• 

N o VJ el a. 
a=aa=a 

Jeszcze do świtu clzienneg·o r. g·odzinę, 

Wanda jnź uhrn.1rn do drog·i, nic zdaje sobie 
sprawy, źe jak złodziej opuszcza doni ro
dzinny. 

Wpa.da do kuchni. Błagalnie mówi <lo 
starej slnż~łccj, zajqtej rozpal:rnicrn ognia, 
by pożyczyła jej kilka rnbl i, g·clyź cl1ec je 
mice na kupno lH'Wncgo p1·ezentu g·wiaz<lko
wego slniącemn, który jedzie wh1śllic do 
111 i ast~t. 

- Któż jmlzin dziś 'Io miasta - pyta 
zdziwio11a tyu1 wszystkim slużąc:i i nic nir 
podej1·zcwając wręcza irnrę rnhli panience. 

Nie wiem, zdaje się .J ózrf - kłamie 

jednym tchem Wanda i wybicg·a śpiesznie 

poza próg· domn. 
Oo 8tacj i uaj bliiszej ko lejowej, g·dzie 

kursowały pociąg·i rlo miasta W. hyla mila 
t11·0gi .v. g·órą. Wanda nic czuje ostrego 110-

wietrza, nderzającęgo w jej twarz, nie slyszy, 
chrnpiąceg·o śnieg·n pod nog·Hmi, nic l<;:ka się 
samotności wśród hialych pól, nie przewi-

Celem jej życia, światrm, jedyną myślą, 
stal się w tej chwili 011, hi nlrncl1any lTc·n
ryk, pozatym nie zna nikog·o, 11ie wie· o niczem. 

Jedyny rnbj, zloty. m1jdrożi:;zy wola cl01'1 

blagalnir poczekaj, poczr•bjl.. , 
Zdaje jej siq, że spÓŹlli się. Nie może 

ogarnąć świadomością, ile godzin j<'SZcze dzieli 
jc.~ od ostatcczn g•o odjazdu Henryka. 

W godzinct Wanda przybirgla na dwo
rzec, w jaki sposób zdobiła przejM szybko, 
tak znaczną ]HZ1'st.rzl'1'1 hylo chyba tylko ta
jemnicą młodości. Nic odeznwHła. nawet zmę
czenia, ból nmtujący jrj serce był zn wielki, 
by mt dole~;liwo~ci fizyczne miała zwracać 

11wag·ę. 

Na godzinę czwnrtą po polndnin była 
juź 11 cPln podn'Jźy w mieście W. Pozosta
walo jej jt•szcze czekać dwie godziny. 

Usiadła w k<.1ciku obszernej sali drugfo,i 
klasy i tępo bezmyślnie wpatrywaln si0 w 
rnozaikq twarzy, strojów i fizjognomii, prze
pl ywających tu zwartą fa.l:t mas ludzkich. 
Siliła. się, by przypomnieć sobie, niedawno 
co przPbytą clrog·ę i nie mogla w źaclen spo
st'1b sformulowall jej g·Mwnyc11 cech . 

W pewJLej chwili uderzyły jej wzrok, 
stoj<1cc w wazonie nn. st.ole' bnfrtowyrn trzy 
1.ywr kremowe róże. Ziaświtala jC'j nagle 
myśl, by kupić je dla llrnryka. 

Bufetowa zdziwiona tą 1n·ośbit, zgodziłH 
się na odstąpienie kwiatów. Za tę zachl:ia11kę 
lrnzala jednak sobie odpowiednio zapłacić. 

- Ile jestem winna - spytała Wanda. 
- - Pięe rubli-brzminła odpowiedź. 
Wanda z przeraźeniem spostrzegła, ie 

zn.wartość jej portmonetki jest znacznie mniej
szą. Była w zakłopotarni. Nagle błysną] w 
jrj umyśle pomysł, aby dać za róże pierścio
nek z brylancikiem misternej roboty, który 

dostała na imieniny od matki, a miała w tej 
właśnie chwili na palcn. 

- Czy mogQ nara:de zostawić pierścio
nek-spytała Wanda bufetowej, po11ając jPj 
ten cenny podarunek matki. 

Bufetowa obejl'zala g·o uwaźni<>, odna-
1Hzla próbę i z uprzejmym gestem wyrzekła 
n śmiech ni ęta: 

~ Ależ do brze proszę pm1i. 
OpakowalH zręcznie w bibułkę róźe 

wręczyła je vVandzic. 
Młotlti, e1egaucko ubrani ludzit• pojcd yi'1-

czo schoclzj}j siq na dworzec, hy ostatni raz 
pożegnat' sweg·o koleg·ę i przyjaciela, nrnją
ceg·o odbywHĆ wieczną pokutę, z:i umiłowa
ną ideę. 

Nn. kilkłmaście minut przed Rzóstą w to
warzystwie dwóch członków polic•,ji zjnwił się 
Henryk Monowski. 

(O. c. n). 
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mi budowlami, zaopatrzonemi wewnątrz 
w najlepsze przyrządy gimnastycwe, 
oraz uwzględniającemi wszelkie wyma
gania hygieny. Nic więc dziwnego, że 
ludzie po pracy spieszą tam ochoczo, 
spędzają wieczór przyjemnie i z ko
rzyscią dla swego zdrowia. 

Hasło • co czech, to s'okól" znaj
duje tam należy~y oddźwięk, a zapHl 
ktory widzimy na twarzach sokołów 

gimnastykujących się, uraz na twarzach 
widzów, pi;zypatrujących się tym ćwi

czeniom, dowodzi że tam· .Sokolem" 
opiekuje się caly naród i że len na
ród • Sokołem" si-ę szczyci. 

Czescy sokoli, bowiem, wyróżnia
ją się na igrzyskach Olimpijskich; na 
międzynarodowych zawodach gimna
stycznych trzeci raz otrzymali pienvszą 
nagrodę. 

Opihja o czeskich sokolach jest 
jaknajlepszą czego dowodem choćby 

to, że nauczycielami gimnastyki w gim
nazjach rosyjskich są przeważnie czesi. 

Widzimy więc co może zdzialać 

dobra w Jla i żelazna wytrwałość ludz· 
ka. Gdy teraz zastanowimy się nad 
warunkami, jakil:l u nas istnieją, prze
konamy się, że tylko pt·zez brak zain
teresowania i poparcia ze strony ogó
łu nasze zrzeszenia sportowo-gimnas
tyczne pędzą żywo!. marny. 

Nie będę tu dowodził potrzeby 
ćwiczeń fizycznych i tego rodzajn zrze
szeń, bo zdaje mi się, że niema czło
wieka, który by tej pott·zeby nie uz
nawal, zresztą ciągle nawoływania le
karzy i wychowawców dostatecznie 
nus o tym przekonywują. Chcę tylko 
zaznaczyć, że o il nic weźmiemy lej 
sprawy szczel'ze do serca, lo istnieją

ce u nas towarzystwa sportowo-gim
nastyczne p1·zestaną istnieć, bo to nie 
dosyć nawet zapisać się na członka, 

trzeba iść do lokalu towarzystwa, brać 
czynny udział w pracach, zachęcać in
nych, dawać przykład i t. d. 

Ogromnie się rozpowszechnił u 
nas zwyczaj popierania towarzystw, 
ograniczający się na zapfoceniu skład
ki czlonkowskiej. Są lacy, co w lo
kalu towarzystwa, do którego należą, 

nigdy nie bywają. Jest to bardzo nie
właściwe i gdy tak większość czton
ków postępuje, hamuje się zupełnie 

życie w towarzystwie, a przytem zrze
szenia gimnastyczne nie mają na celu 
gromadzenia pieniędzy, lecz rozwój fi
zyczny, czego bez osobistego udziału 

członków dokonać nie można. 
Istniejące w Pabjanicach Towa

rzystwo Sportowe ma, dzięki prywa
tnej ofiarności, niezłe nawet warunki 
rozwoju: sporą salę gimnastyczną, do
bre przyrządy i piękne boisko. Gdy
by lo działo sili w Czechach, to wkrót
ce znalazłoby się tylu amatorów spor
tu, że siedziba zawrzaJaby życiem i 
okazała by się za malą. Dla nas, nie
stety jest za wielką. 

Chociaż czlonków Towarzzstwo 
liczy dwie setki, z lokalu i urządzeń 

k.orzysla zaledwie czwarta część, a by
wa i tak że lokal świeci pustkami. 
Dla czego? 

Jedni nie przychod:tą, dlatego że 

nie chcą się pospolitować, Towarzy· 
stwo jest dla nich nie dość eleganckie, 
drndzy może by i przyszli, ale te dwie 
godziny w alejkach lnb w knajpce tak 
irn jakoś szybko zbiegną, że nigdy nie 
mają czasu; inni znów omijają lokal 
Towarzystwa, bo ich nie wybrano do 
zarządu, a my na to chorujemy, że 
każdy chciałby być jenerałem, a nie 
zwykłym szeregowcem. 

W rezultacie, dojrzalsi po dzien
n j pracy, często w warunkach niehy
gienicznych, w posta wie siedzącej, dla 
odmiany wieczorem siadaj/! przy zie
lonym stoliku, albo przy kufelku, (po
lym się leczą na • złą pr·zemianę ma
terji ") młodzież ospala i bezmyślna 

włóczy si~ po ulicach, bo Tow. Spor
towe za daleko się mieści (też argu
ment!!) a dzieciarni nie ma kto prO· 

wadzić bo w Towat·zystwie brak jest 
inleligientnych i obeznanych z gimna
styką. p1·zewodników. A. S. 

Czas odnowić prenumeratę 
na kwartał drugi. 

GA ZET A ·p AB JA N I C KA. 

K .A. L E N D .A. R Z Y K. 

Wschód słońca g. 6 ra. 55 r. Wschód kaięiyca g. 5 m. 33 r. 
ZachOd „ g. 6 m. 19 pp. Zachód „ g. 5 m. 07 pp, 

Długość dnia godz. 12 m. 20. Przybyło dnia godz. 4 m. 41. 

Dziś: 1.winstowanłe N. M. P., Ireneusza .. 
Jutro: Ludgera B. W„ Tekli M. 

Piątek: Jana Damasc. B. D. K. 

KRONIKA~~~§§ 

§§§§~MIEJSCOWA~ 

„Podwieczorek". W dniu dzi
siejszym (środa) odbędzie się w loka
lu Ochronki Katolirkiej „Podwiećzo

rek" zapowiadający się bardzo intere
sująco. Oprócz zwyk!ych produkcji 
muzyczno-wokalnyc~ urozmaicających 

pogawędkę towarzyską usJyszymy L. 
zw. „Journal parle" o t1·cści humo
rystyczno-sa tyrycznej. 

W znuwienie po dłuższej przerwie 
tych zebrar1 towarzyskich niewątpli

wie spotka się z źyczliwym przyjęciem 
cztonków Ochronki i wprowadzonych 
przez nich gości, zw!aszcza, że tyrn 
razem zapowiedziane są nowe attrak
cje. Początek o godz. 41/ 2 po poJ. 

Koncert. Dla miłośników muzy
ki szykuje się na czwartek jutrzejszy 
piękny koncert o bogatym programie. 
W sali Domu Ludowego wystąpią zna
ne artystki panie Zofja Iwano'vska
Ploszko i Jadwiga Zaleska. Pienvsza 
z nich kilkakrotnie już swą piękną 

grą na skrzypcach, dawała się poznać 
publiczności Pabjanickiej. 

Pani Zaleska, wyhilna pianistka, 
obecnie koncertuje w Warszawie jed
nając sobie powszechne uznanie i 
nadzwyczaj pochlelmąocenę fachowych 
krytyków muzycznych Warszawskich. 
Program zapowiada dzieJa Chopina 
(między innerni wspaniałą sonatę z 
marszem żatobnym, b-mol), Paderew-. 
skiego, Liszta, Brahmsa, Sarasatego, i 
inne. 

W koncercie weźmie udział zaw
sze mile sluchany artysta-śpiewak p. 
Br. DziPdzicki, który tym r·azem wy
kona utwory Czajkowskiego, Karlowi
cza i inne. 

Początek koncertu o godzinie 8 
min. 15 wieczorem. 

Z fabryk. W fabrykach Tow. 
Akc. R. Kindler· praca w dni przed
świąteczne obecnie kończy się o godz. 
5-ej po poludniu. 

Z Tow. Nauk. Zarząd Towa-. 
rzystwa zmuszony byl w ostatniej nie
mal chwili odwotać zapowiedziany na 
sobotę ubiegłą. wieczór muzyczno..;dra
matyczny z powodu nienadejścia na 
czas ocenzurowa11ego egzemplarza u
tworu scenicznego umieszczonego w 
programie. O godzinie 3-ej odpowie
dnie zawiadomienia o odwolaniu roz
lepione zostaly na afiszach. 

Odbędzie się zaś len wieczór w 
sobotę dnia 4-go kwietnia. Bilety na
byte będą ważne na t(;l datę, jednak 
pieniądze pobrane obecnie za bilety 
zwracane są życzącym sobie tego w 
księgarni p-ni Binentalowej. 

- W nadchodz:irą niedzielę od
będzie się Odczyt p. Eugenjusza Soko
łowskiego na temat: „Żelazo a czło
wiek". 

Stow. Równouprawnienia Ko
biet zawiadamia, że w środę dnia 25 
b. m. o godzinie 4-ej po południu w 
Domu Ludowym p. Adela KozioJkic
wicz wygłosi ODCZYT ilus.trowany 
obrazami niknąccmi p. t, "Wszech
świat i Nasza Ziemia". 

Ze Stow. Czeladzi Stolarskich. 
W niedzielę dnia 29-go b. m. o godz. 
3-ej po poludniu, odbędzie się mie
siQczne zebranie czlonków Towarzy
stwa. 

Wycieczka krajoznawcza. W 
ubiegłą11iedzielęzwiedzaJa nasze miasto 
wycieczka łódzkiego oddzialu Polskie
go T-wa Krajoznawczego, w ilości 40 
osób, w tej liczbie 20 pań. Wycieczkę 
prowadził p. K. Fiedler. Zwiedzanie 
rozpoczęto od magislraln, następnie 

uctano się do lokalu T-wa Naukowe
go, potym zwiedzono T-wo Spor:towe, 

szpital T. A. R. Kindlera, kośció! na 
Starym mieście, a po wspólnym obie
dzie w restauracji llegenbarta, park 
W-go Endera. Objaśnień szczegółowych 
udzielał wszędzie dr. W. Eichler. 

Z Tow. Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handl. i Przemysł. 
W dn. 18 b. m. odbyło SiQ pierwsze 
posiedzenie Z:ll'zą,du po zcbrnnin ogól
nym T-wa Wzaj. 1-'om. Prac. Ilandl. 
i PrzemysL pow. Laskiego "'Pabjani
cach. Na pt·zewodniczącego poproszo
no p. R. Sowińskiego, poczem przy
stąpiono do podzialu mandatów czJon
ków Zarządu. Na prezesa jednogJoś11iC' 
wybranym został p . .Tózef Zygadlo. 

Zarząd obecny stanow ią: Prezes: 
.T. ZygadJo, vice-prezes i buchalter: H. 
Sowiński, zastępca vice-prezesa i de
legat kasy pogrzebowej: St. Staszew
ski, skarbnik: A. Wayss, zastępca skarb
nika: Pr. Przedmojski, sekretarze: A. 
Podgórski i Fr. Skwarka, bibliotekarze: 
J. Zawadzki i Fr. Michalski, gospoda· 
rze: .f. Gruszczy11ski i B. Elsner, ko
mitet dochodów niestałych: W. Toma
szewski, komitet budowy własnego do
mu: WJ. Grabarczyk, wydzial reko· 
mendacji pracy: J. Zygadlo, R. So
wiński, A. Wayss i A. Podgórski. Ko
misja rewizyjna : A. Fnlde, W. Ka
mieński i G. Koschade. 

Pabjanickie tow. akc. przemy
słu chemicznego. Dywidl'nda 80/o. 
Ogół zysków rokn 1912/13 rb. 289,817, 
na dywidendę przeznaczono 1·b. I GO.OOO 
na kapitał amortyzacyjny rb. 7 J ,841, 
na kupi~al zapomogowy rb. 11,!HO, na 
kapiLa.1 zapasowy rb. 9,!539. \V rukn 
poprzednim zysk wynosi! rb. 24!5,151, 
dywidendę wydzielono również w sto
sunku 8°/0 • Bilans za rok sprawozdaw
czy 19 I 2/13 wykazuje nasLQpujący stan 
interesów. Strona czynna: budynki i 
place rb. 471,052, maszyny i przyrz:i
dy rb. 656.G88, remanent materjałów 
i wyrobów w końcu roku ,·b. 965,180, 
portfel wekslowy rb. 70.065, golowi-
7.narb. 10,952, dlllżnicy rb. 1,304,956. 
Strona bierna: kapital zakJadowy rb. 
2,000,000 . amortyzacyjny rb. 574,14!1, 
zapasowy rb. 80,693, zapomogowy rb. 
43,740, dywidenda cło wyplacenia rb. 
160.000, wie1·zycielc rb. 678,230, po
zostałość zyskn rh. 1,076. (.Inf. Przcm. 
Handl.") 

Starania o przystanek kolejo
wy. Mieszkańcy kolouji Lublinek i 
wsi Laskowice, Chorzcw i t. d. zwró
cili się do rady zarządzajq,cej kolei 
Wiedeńskiej z prośb:i o uzyskanie w 
Laskowicach (6 wiorst od Lodzi, po
między Lodzią a Pabjanicami) stacji, 
a ewentualnie pr·zyslanku, gdy obecnie 
brak jest dogodnej komunikacji z Lo · 
dzią. 

Ogólne roczne zebranie Tow. 
Potyczkowo - Oszczędnościowego. 
W Piątek dnia 20-go b. m. o godzinie 
8 1/ 2 wieczorem odbylo się we wJa
snym domu przy ul. Dlugiej J !! 48. 
Ogólne roczne Zebranie pełnomocni

ków T-wa Pożyczkowo-Oszczędnościo
wego. 

Po zagajeniu zebrania w krótkim 
lecz treściowym przemó\\'ieniu przez 
prezesa Zarz::i,du p. A. Knorra, zapro
szono na przewodniczącego p. K. Pącz
kiewicza, który ze swej strony zapro
sil na sekretarza p. J. S . .Tnnkowskie
go i na asesorów pp. E. Hansa, T. 
Walkiewicza, J. Magrowicza i B. Bera. 

Po odczytaniu przez czlonka Za
rządn p. A. 'Vajsa i pr·zyjącin po kró· 
tkiej dyskusji prolokólu z oslatniego 
zwyczajnego ogólnego Zeb1·ania, prze
wodniczący odczylal nasb~pujący po
rzadek dzicnnv: 

• 1) Zagaje.nie Posiedzenia., 2) Wy
bór przewodniczącego Zebrania Ogól
nego i zaproszenia przez Lego~ sekre
tarza i ase:sorów, 3) Odczytanie spra
wozdania z dzialalności Tow. za rok 
1913 i podział zysków, 4) Określenie 

wydatków administracyjrlych na rok 
1914 i zatwierdzenie takowrch, 5) Wy
bór członków Rady i Zarządu zamiast 
ustępujących w myśl §§ 85 i 9G sla
Lulów T-wa, 6) Wnioski. 

Następnie p .• T. Ebcnrylter odcJ1Jy
tat sprawozdanie z dzialalności Tow. 
za rok 1913 i poclział zysków. 

Sprawozdanie to wykazuje ci:1gly 
wzrost T-1\'a i p(lmimo nicpomyślnC'

go dla naszego miasta 1913 roku licz-
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ba członków Tow. w sprawozdHwczym 
roku powiększyła się, gdyż przekro
czyJ a 3000 i obrót znacznie się po
wiQkszyJ, wykazują,c sumę prawic 3 
miljony. Dokindnc liczbuwe sprawoz
danie będzie umieszczone przez Za· 
rz:id w przyszłym 11urncrze naszej .Ga
zety". 

Dyskusja nad sprawozdaniem by
ła bardzo ożywioną i zbyt dlugo się 

przeciągnęła, brali w niej udział pp. 
B. Wyganowski, K. Biskupski, Bara, 
dyr. 11. Lipski, T. Matuszkiewicz) in
ni, z rnmienia Zarządu odpowiadali 
im pl'ezes p. A. Knorr i p. A. Wajs. 
Motywem gJównym dysputów byJo 
proponowany przez Zarząd i Radę 

50/o dywidc11dy. Opouenlom chodzi.to 
o podwyższenie lakowej na 6°1o ko.sz
lem zmniejszenia amortyzacji domu, 
którą. uważano za wysuką. vViększościq 
jednak i lo znaczną ulrzymat się pier
wotny projekt 50/o dywidendy. Nastc:
pnie prl?zcs Hady p. W. Kamieński 

zaznaczyJ, że Hada sprnwdzila ściś l e 

i dokladnie wszystkie książki i rachu11 
ki i znalazta lakowe zg9dnc z rzeczywi
stością i d latC'go proponują przyjęcie 

p1·zez Ogólne zebranie sprnwozdania. 
Podział zysków proponowany p1·zpz 

Za1·ząd i Radę po krótkiej dyskusji zo

sla l calkowicie przyjęty jak również i 
cale sp1·awozdanic. Z zyśków kasa ol'ia
rowala 150 rb. na wpisy dla uiezamożn. 
uczni Szlrn~y Handlowej, dzieci swoic h 
czlonków, 120 rb. na Ochronkę Kalot. 
i 104 rb na Tow. Ch rzcśc. IJobro
czynności. 

Następny z kolei punkl pot'ządku 
dziennego - określenie i zatwierdze
nie budżetu na 1914 rok wvwolal leż 

dyskusję, w której zabierali g ło s pp. 
Krllkowski, Gajzl~r, A. Wajs i inni, 
zoslat jednak przyjęty w proponowa
nej formie przez Zarząd. 

W dyskusji wyJoniła się kweslja 
wynagl'Odzenia Hady i Zar·ządn, jtlk 
również pen!:iji urzędników, które to 
pozycje niektórzy z mówrów nważali 
za wysokie. Czylując sprawozdania z 
innych kas w Królestwie Polskiem i 
pol'ównywując je, widzimy, że wy11n· 
grodzenie naszych u rzęcł ników jest zna
CZll ie niższe jak gdzieko lwiek, a jnż 
wprost śmiesznie mali? Rady i Zal'zą

dn. A p1·zecież iuslylucja finansowa, 
obracająca setkami tysięcy rubli nie 
może zależeć od laski lup dobrej woli 
czyjejkolwiek, lecz przeciwnie, powin
no dobrze wynagractznć, by ci chętnie 
i z wic,;kszą wydajnością sil pracowali 
dla dobra instytucji. 

Po zatwierdzeniu bndżrtn p. A. 
Wayss odczyta! protokół rewizyjny In
spektura drobnego kredytu p. Koczn
bińskiC'go, który rewidowal kas9 od 11 
do 15 sierpnia 1913 r. W protokóle 
tym inspektor zaz11acza sl.a.ly rozwój 
Tow. i wyraźa pochwaly za umiejętne 
prowadzenie kasy. 

Na„tępnic przewodniczący p. K. 
Pt!czkiewicz zaproponował przed wy
borami rozpatrzyć wnioski, na co ze
brani zgodzili się. Wniosek pt·zcdsla
wiony był tylko jeden przez W!adze 
T-wa, a miano\\'icie o wpl'Owadzenic 
rachunków bieżących, popicrnny go
rąco przez p. W. Kamie11skiego, wnio
sek ten prawie że bez dyskusji zoslał 

przyjęty. Poczym przystąpiono do wy
borów ustępujących ~członków Rady 
i Zarządu, zanim jednnk rozdano kart
ki wyboreze p. A. Wayss i ks. Goc 
przemówili o ważności wyborów dla tak 
po\\ ażnej instylucji o wybit•ranie ludzi 
godnych zanfnnia ogó!u. Znaczną więk
szości~ głosów zostali wybrani do Rady 
ponownie p. W. Ka111iei1ski i dr. E. Osla
niewicz, a do Zarządu p. A. J\nor, na 
za!:itępcę do Zarządu wszedJ nowy czto
nek p .. T. Jankowski. 

Po uko11czeniu wyborów przewo
dniczący posiedzenie zumknąl. 

Z sądu. Sąd Pokoju skazał Kor
n'elę Szubiak na 4 miesiące więzienia 

za kradzież szpulek w fabryce "K l'l1-

sc l 1c i End er~. 

!Taras Szewczenfio. 

W bicż. mies. Huś- Ukraina ob
chodzila seln:! roc:znicę nrodzin swe
go pierwszego wielkiego pocly. Tar·asa 
SzewC"zenki, klórf'go l.alc11t ceni i u-
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znajc również spo lccze11stwo polskie. 
Wpra"·dzic pieśnial'z nkrait1ski.dal' pa
l'Okrot.nie \\' swych nlworach wyraz 
gol'yczy i naweL nicchi,;ci do na szego 
spol'oczr1isLwa, ale później Z\\TaC'.rd się 

nirraz do Polaków w innym lonir. 
Pa111i ą l11y lrż jcsL 11·icrsz jego "Do La
chów", w klóryrn 11·i llQ za 11· aś11 pol
sko-rusińską z1rnlnl na "jezuil.ów" i 
„magnalów", kLól'zy, zd:1ni<'m poety 

„Nas po1·iżnily, l'Ozwely". 

W wirrszn Lym Szewczenko tak 
zwraca I sic;: do "Lachów": 

„ Podaj że rnku Kozakowi 
T se l'cc czysLejc podnj, 
I znowu imencm Cliryslowym, 
My on owym nn sz Lyehyj l'aj". 

Wtadzc rządowe, jak wiadomo 
nic pozwolily na obchód oficjalny. 

Z Kraju. 
Z GUB. I fOTHKOWSKifi:.1. 

O Wzi1jcrn11y IO'Nlyt w Łodzi. 

W .Lych dniach odbyło s iQ ogólne 
zebranie !'Oczne llandlowo-Przcmysł(J
wrgo Towal'zy sLwa Wzajemnego Krr
dylu w Lodzi. W ohPC'ności 200 czlon
ków, wzewodniczyl ad wokal p1·zysięgly 
K. Rossman. Odczylanc sprnwozda.ni 
za rok ubieg.ly wykazulo, że Towa
rzysl.wo liczylo 807 czlonków, a suma 
ich zobowi~za1'1 wynosila 2,243,<rnO rb. 

LJ Uojlrnt zydowsld. „M111nenL" 
domaga s ię od szeregn 'f'abrykantów
żydów w Częslocl1owie, ażr.by pl'zyj
mowali do swyc:h fabryk rnbotników
żydów. Fnbrykanci , kl.órych nazwis
lrn. wymienia gazela żyd(Jwska, będ:i, 

musieli oczywiście w laki111 r~zie wy 
dalic odpowirdnią liczb\ robolników
chrzcścij an. 

;.„ O W !'oku 1913 z piotrkowskie
go składu monopolowego sp1·:wda110 
wódki l 7u,842 wiadrn zn sumę rb. 
1,500,0~8 kop. 03. 

O Mieszk:uicy wsi SwobodyJ w 
paraf'ji Dmosinie, w pow. Bl'zczińskim, 
w gub. Piol.rkowskirj, cz.ynil), s tarania 
u, ''"ladz ducho\\'nych i administracyj
nych o przyląc>rnnic ich rlo µaraf'ji 
Gfowna, w pow. Brzezi1iskim. 

O Piolrkowski rząd gub. zalwicr
dzit budżel m. Sosnowca na rok 1914: 
przychodu 239,0::ll rb„ l'Ozchodu rb. 
23:3,980 kop. 91. 

O Nowa rejen1,nra. Senal zal
wie1„dzit wniosek minislorjum sprawie
dliwości o ulworzcnin now ej posady 
r0jenla w m. BcJclialowic w guberni 
piotrkowskiej. 

O Zasypany żywcem. W Ozor
kowie 28-lel.ni wlościanin WłaćlysJaw 

Targalski kopal ziemię na swym grun-

o G 

NOWE 
KURSY 

Łódź, Piotrkowska 65. 
Pa b j a n i c e, Długa 4 /6. 

~O - - tO°lo tnnicJ. 

Zamiast I - 3 lat 
Tylko 5 miesięcy 4}zlo1111y knrs 
lub IO miesięczny wieczorowy. 

Za pomocą naszego pewnego i wy
próbowanego systemu 1rn11cz1tnin (je
dyny do tej .pory egzystujący), wy
starcza wyżej wzmiankowany okres 
czasn w zupelności, aby si'- wyspe
cjalizować na: l) m,ajstrów tkackich, 
2) monterów warilztatów tkackich, 
!3) Rysowników wzorów tkanin, 11) 

Deseniarzy, 'J Wybijaczy kartonów 
- - 6) Snowaczy i t. p. - -

llllższe szozegóły w lokalu kursów. 

Jos. Ronsch i S·wie. 

G A Z E 1' A P A B J A N I O K A. 

cie. Nagle, gdy znajdował się w do
le, usunął siQ kawaJ ziemi i zasypat 
go, czego nikt uie zauważyJ, bo w po
bliżu nic byfo nikogo. Dopiero po u
plywie godziny, żona jego, nic docze
kawszy s iQ powrotu męża na obiad, 
sLwie rdzi.la zawalenie sio ziemi, pl'zy 
której sLa l wóz z k1111irm. Nieszczę

śliwa kobieLa wszcz~ .la alarm, ludzie 
po<>pieszyli z pomoc:! i odkopali zie
mię, ale j11ż 1ryd1diyii mal'L\\' l' zwloki. 
Targalski osil'l'Oc·il ~ Jzieci. 

O P. Ci0sicl,;ki, dyr. Tow. Wz. 
Kr. w Hrzezinac!J (gub. l'iul.rkow;:kiej) 
wniósl podanie do piolrkowskiego rzą
rlu gnb, o pozwolenie budowania w 
n1·zezinacli e lektrowni dla oświellenia 

miasLa. 

O P. Brnuli1iski 1 wlaśc. b1·owarn 
w Piotrkowic, l'Zyni sla rnnia o puzwo
lr nic wznirsienin w PioLl'kowie rlck
ll'O\\'ni dla oświcl.lenia micszka1i, sk !E'
pów iLp. 

O Na t.ropie Załoga, wspólnika 
Macocha. Z Pi1Jlrkowa donoszą, że w 
sobnLQ prokurator sądu ok1·Qgnwcgo 
w I 'iolrkowi c oll'zymal Lcl cg ral'icz1H' 
zawiadomienie od policji w Clncago, 
że policja a111erykuńska prosi o przy
s łani e fologral'ji Slanislawa Za!CJga, 
klóry po mo1·dersLwic na .Ta snej Górze 
zbiegi, obecnie znś, jak p1'ZY}ll1SZczaj:}, 
jl'sL are<>zlowany \\' Chicago. 

Pl'okurnl.orja pioLrkowska fOsiacla 
dwiC' fcl.ognlfjl' Zatoga; j ed ną w mu11-
cilll'ZC wojskmrym, drog:1 '" ubraniu 
cywilnym. t>o zrobieniu odbil.0k z obn 
i'QLogra f'ji będą one wysiane policji w 

CliicagtJ, celem slwiNdzcnia Lożsamo
ści Zaloga. 

- W dnin Hi h. m. e godzinie 
1-ej po poi'. pod sLach kolei warsz.
wicd. Pomj, sześciu bandytów napa
clio 1i:-t wiozących 19000 l'b. plnLnikow 
hnl.y lhi11Lk ego, pp. Cbacllulskiego i lln
lnc.kirgo. Plalników konwojowalo 10 
s trażników. między kLórymi a bandy
Lami wywi11zaln się s lrzelaninn, :1 JJfl 

wol ci osLaLni rzucili 4 pociski wybu
chowe. Jed en s lrnżnik wslal zabity, 
dwóch ciężko rnnnych. Picni:1dze ocll
laly, bandyci przrpadli w ln sach olsz-
1.yiiskich. Jeden z nich rmrny. 

Drugiego napadu dokonano we 
wsi Suliszcwicacl1, l eż poci PornJC'm, 
na wójta, ściągającego podatki i 2-ch 
s lrnżników. Pruwclopodobnir byli Io 
j edn i i ci. sami bandyci. 

Z HÓŻNYCU STH.ON. 

O Ws)Htrcie dla uniworsytetn. 
w Warszawie. Najjaśniejszy Pan rn
czyl ofiarować na rzecz sLudenlów -
Ro:;jan nniwcrsy leLu w WarszaYwe rb. 
G,000. Rada u ni wersy Lecka poslala 
dziQkczyuicnie pośrednio pL·zcz mini
stra oświnly. 

O Katastrofa w Warszawit•. !5 
ofia1· za wa leni a si.ę o ficyny na P!'ad ze, 
pochow;tno. S:i, Lo 4 robotnicy zajQci 
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u.__ •• 
E "' • r.t 

F~BRYKA KWl~TÓW SZTUCZN1YCH 

ELŻBIETY KIEPPER 
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""=== POLECA: =
KWIATY BRLOWE DO KRPELUSZY 

- i 0.ZDOBY DO GŁOWY. -

Nagrodzona na wystawie , ,Królestwo Mody" 

„ Zl:.OTVM MAŁYM MEDALEM. „ 

•• •• mm ~• 

KRA WIEC MĘSKI 

J. GA BRY JANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki gustow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
u i własnych materjałow. 11 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12 8 

N~ 1 == F A B R Y C Z N A == N~ 1 
Przyjmują się do wyregulo· 
wania i do o stęplowania 
wagi różnego systemu. 1 1 1 

MONTERZY Z WARZAWY 

przy budowli i jedna kobieta, siostra 
żony sl l'óża. 

O Zarząd Związku równoup1·a,Y-
11ienia kobi0L polskich zwrócił się do 
zjazdu hygieuis Low polskich we Lwo
wie o wJaczenie do tematów ob1·ad 
zjazdu sprawy :rnic. icnia domów µn
bJicznych, :oraz reglamentacji prosly
Lucji, a zastąpienia jej skuteczn iej szym 
syslc 111 e111 walki z zarazą chorób we
nqryewych . .T ednoczcśnie Związek od
wolal się u poparcie swego wniosku 
do rady warszawskiego Tow. bygieni
cznego i do wszystkich Tow. hygie
n icznycli prowincjonalnych. 

O J{ara administrnryj11a. Re
daklora .Kurjera lubelskiego" skaza
no udminisLrncyjnie na 300 rb. grzy
w11y albo 1ia dwa mil•si:=tce więzienia 

za kornspondencjQ z Krasnego Slawu 
w num01·ze 10-ym o szkl,Je realnej 
p1·ywalnej z wykJa.d0m rosyjskim. 

O Nnpad dzików. W lesie So
kolnickim pod Ozorkowem gajo11 ego 
napadlo w nocy slado dzików. Schro
ni! się on na małe drzewko, lecz dzi
ki podkopaly się pod nie i obalily na 
ziemię, p11czem rzuciJy się nu czło

wieka i pożal'ly go, zoslawia.jąr jedy
nie szkielet i ubrank Wiadomość La 
nieco nieprawdopodobna, wymaga po
twierdzenia. 

O ~Jlcshumacja zwłolc Ze Zclnli
skiej Woli donoszf), żr. dokonano lam 
rkshnn111cji zwlok l l-lel.ni ego .TózC'l'a 
Hyczy1'1sk i go, którego zna leziono przC'd 
;{ mi<'siącsmi znbil.ego w lesie pod mia~ 
ste11i. Po dokonanin ekcji odes!ano 
wnętrzności do laboralorjum w War
szawie. 

O UjQcie mordercy. Na ~ latku 

parowym, idącym z Płocka do War
szawy, j ec hala żona Szkla1·ka, zabile
go 11· Radziwiu przed dwoma miesią
cami, oraz jej có1·eczkn 8 ll'lnia, która 
byla świadkiem mordu. Naglr mala 
!;iQ odzywa do maLki: "Mamusiu, Lam 
siedzi len, kLóry zabilojca",p1·zyczem 
wskaznla nu człowieku siedzącego na
wzcciwko nich na Jawce. :Matka za
wiadomiJa o Lem służbę paroslalku, 
poczcm' na najbliższym przystanku po
licja arcsztowaJa morde!'CQ, który przyz
naj· się do speJnir.nia morderstwa, 
L\\Tierdząc, że byl wtedy pijany. 

X Nowy podateli. Minister· skar
hn wniósl do Dumy projekt prawa o 
natożenic specjalnego podatku akcy
zowego na wszelkiego rodzaju przv
r~ądy do zapalania, w wysokości 75 
kop. od sztuki. 

.l Za żądanie poMdego rachun
Jrn. Z Bialegosloku donoszą, że apte
karz l•'ilipowicz w jednej z restaura
cji miejscowych zamiast podanego mu 
rachunku w jQzyku rosyjskim zażąda! 
rachunku w języku polskim. Guberna
toy grodzieński za tę nagilację prz1e~i\\' 
ji,;zykowi rosyjskiemu" skaza! admini
stracyjnie p. Filipowicza na zaplace
uie óO rb. kary. Donosi o tern „RiecŻ". 

z E N 
Dr B ReJ•t Łodź, Średnia 5 

• • ' telefon 33.79 

Specjalista c.horób: skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka le:karska. 

Leczenie syphilisu snlvnr~nncm l~rlich-1 [ntn 6o6 i 9r4 

(wśródtylnie). l ~czcnic clektryczności11, e lektroli zą 

(usuwanie szpccqcych włosów) oświetlenie knunln 

(urelroskopin). Przyjmuje od 91/, do r~'/, i od 5 - 8 

o "I> ó W niedziele i świqtn od 10-~ pp o o o 

.„ Dl~ p~t 'dd1lolu~ poozokal~!~. „ 

PRZYJMUJE OBSTALUNKI na: Pończochy, 

Skarpetki, Dziecinne, oraz nadrabianie. 

UW AGA: Dla robotnic i słu
żących wyroby po cenach ni-
~- skich. --

Wiadomość w Redakcji „Gazety Pabjan!' 

Nowootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek N~ 17. Sluzące i dziew<'zvnki 
od 11 lat cło po:;lugi dostaną natychn1iast 
zajęcie. (1:1-6) 

3. 

, 
Ze 8wiata. 

+ „Czerwony tydziei1". Poli ej a 
berli1iska ma nowe zmartwienie w 
ubiegJy czwal'lek rano robotnicy, prze
chodzący obok pomnika Fryderyka 
Wielkiego, ku niemnJemu zdziwieniu 
swojemu zobaczyli, że pomnik 1.011ie 
formalnie w czerwonych napisach: 
.Czerwony Lydzie1i". Okazało się, że 

jakieś .socjalistyczne" niewątpliwie 

ręce u111ieści!y na pomniku okoJo 40 
napisów lakich farbą anilinową. 

Pod pomnikiem zebra! się wkrót
ce caly sztab policyjny, z dyrektorem, 
von .lagowem, na c:zele. 'Vezwano 
służbę miejską, klól'a ze szczotkami i 
mydlem zabrała się do usunięcia na
pisów. Okazało się to jednak nic·lak 
Jalwem: po kilkugodzinnym szorowa
niu napisy zbladły nieco, o zupełnym 
ich jednak usunięciu nie mogło być 

mowy. Postanowiono zwalać naradę 

chemików-specjalislów, a narazie nu
pisy zasmarowano białą farbą. 

Cesarza Wilhelma zajście to wpra
wi lo podobno w sLrnszną wściekłość. 

Nakazal przepl'Owadzenie najsurowsze
go śledzLwa i bezwarunkowe odszuka
nie winnych. Policja wyznaczyła ty
siąc murek nagrody za wskazanie 
sprnwców i zabra!a się gol'liwie do 
ś ledztwa. Wynikiem ngorliwości" lej 
bylo aresztowanie w pierwszym zaraz 
dniu okoto 150 osób, klóre jednak 
wszyslkie po przesłuchaniu trzeba by
lo uwolnić. 

Dokola pomnika gromadzą się 

przez cały dzień Uumy publiczności, 

przyglądając siQ niezwyklemu, bądź 

c·o bądź, widowisku. 

+ Napiętnowanie gmachu parla
mentu. Gmach padamentu niemiec
kiego w wielu miejscach po" alano 
czerwoną farbą. Sprawca niewiadom_y. 

+ Uwolnienie poluków berliil
slcicl1. Powodem uwolnienia areszlo
wanycb w związku z zajściem w koś
ciele św. Pawla w • Moabicie' polaków 
ma być Lo 1 że wladze sąrlow~ prze-· 
konaly się na podstawie śledztwa o~ 

zupełnej niewinności n re,;;zlowanych. 
Krążą pogłoski, jż cale dochodzenie 
karne przeciwko aresztowa11ym ma być 
również przerwane. W każdym razie 
panuje powszechnie przekonan,ic, że 

uwolnienie aresztowanych polaków jest 
jednocześnie potępieniem dzialalności 

oo. dominikanów. 

+ Zamach stanu Juanszikaja. Z 
Pekinu donoszą, że J uanszi kaj oglosiJ 
się dożywolnim p1·ezydentem rzeczy
pospolitej chińskiej z nieogrnniczoną 

władzą dyklatorską. Gubernatorów cy
wilnych zmienił on na wojennych, 
zwiększa jącj ednocześn i c>znacznie annj ę. 

X Długi Rosji. Długi Rosji z d. 
1 slycznia r. b. wynoszą osiem miljar
dów osiemset miljonów rubli. 

I 
r 

A. 
ODLEWNIA METALI 

ZYGMUNTA FRUZIŃSKIEGO 
W PABJANIOACH 

NOWO-FABRYCZNA 597 dom W-oo Hlllego 
Przyjmuje wszelkie ob11tnlunkl z Rot· 
gussu, mosiądzu, nl11111lniu111, cynku, 
eyny i ołowiu, ornz wszelk. reperno. 

Tak, jak pan czyta 

to ogłoszenie, tak 

czytaliby inni pań• 

akie ogłoszenie. u 

r~ 
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Zarząd Pahjanickiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu ~Alf 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Członków T-wa, że 

w dn. 20 Marca / 2 Kwietnia r. b. t. j. we Czwartek 

o godz. 8-ej_ wieczorem w sali W-go B. Hegenbarta 
odbędzie się doroczne 

XVI Zwy~zojne Ogólne Ze~rnnie : 
PORZĄDEK DZIENNY ZEBRANIA: 

1) Przedstawienie przez Zarząd sprawozdania z czynności dokonanych w roku 1913-ym ~ 

i zatwierdzenie bilansu. 

2) Zatwierdzenie wniosków Rady Zarządzającej co do podziału zysków. 

3) Wybór w miejsce wychodzących Członków Rady, Zarządu i Komisji rewizyjnej. 

4) Uchwalenie etatu wydatkow na utrzymanie i administrację Towarzystwa na rok 1914. e

w razie niedojścia do skutku Ogólnego Zebrania z powodu nieprzybycia Ustawą 

wymaganej Ilości Członków, odbędzie się w dn. 3/16 Kwietnia r. b. następne Zebranie 

~ Ogólne, którego postanowienia, z mocy § 35 Ustawy, będą miały moc prawnie obowią- _ 

zująoą bez względu na liczbę przybyły:::h Członków. Z AR Z Ą D. 
h 

iii.. 11111.111111111111111 1•:11rn :iw 1111i.111mn111111: ., ·1111:111111r1111...im1111111111"111111111111m11111111111m111,1111111111111:1111111111111111111111111111111111111111:1111111111111mrn1111111111111111111111111111111111M1111111111i1' 

=== lYI AG A Z Y fJ. === ~ 'f\\tri "'!J ] !I '
1 

. 1,l. ,!1 
I\A.PEltUSZY 01\fł!S~IGfł ~,1 ~J.Vil 11 ~~l~~Dl~Jle 
..... ŁODŹ, MIKOŁAJEWSKA 39 ~ 
Poleca na se:Lon duźy wyb6r kapeluszy słomkowych oraz sztucznych kwia

tów do kapeluszy I wazon6w. Przyjmuje ' się do fasonowe nie I przer6bki. 

~;~Ago~e ~~~~I~ ~I'.n~ i;~S~~1~~ ~ 
szych materjałów podtug najnowszych fasonów oraz I 
meclrnnlczne z własnej ws pólnej fabryki, które to 
nie ustępują zagranicznym i petersb. GENY BARDZO NIZKJE. 

tł:========::::=================================· 
~I===============================================~ 

Warszawa Hotel Czeski Warszawa 
Telefon 192-06 Telefon 192·06 

Marszałkowska 101 róg Jerozolimskiej tuż przystanki tramwajowe. 

1.mfnnn włlL~oloielu i u1lmiltistrn.eji, 01L1rnwio1lnio słu:i.bn skomy1Jotow1111n, 11/L !i.ą1ln· 

ufo język niemiecki. - Rest11.11racjn., k1nvinr11ia Jtn miejscu. Ce11y nmiarJrnwnne. 

~ ~ 

.----------------------------------------------------... NAOROO:Z:ONY MEDALAMI ZŁOTYM I SR.EBNYM • 

PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN OBUWI~ MĘ.SKIEG~,~AMSKIE:~~n~:1IECIN. l J. Nowakowski 1 S= M. KAPUŚCIŃSKI. 
Ł ÓD i. PIOTRKOWSKA Ne 9 Ł Ó D Ż 

.... lldll.,, POJ,ECA wrnLKl W\'Hc'IH OBUWIA. 

Przy zakupie tnwar6w czy to vv Pahjanicach 

czy \V Lodzi prosi1ny powolyvvać się na ogłoszenia 

un1ieszczane vv „Gazecie Pabjanickiej". 

KOftCERT 
z nnu uj skrzypaczki 

Zofji lwanowskiej-Płoszko 
z łaskawym współudziałem: 

pianistki p. JA D WIG I Z ALE SKI EJ oraz 
tenora warszawskich teatrów rządowych 

p. BR DN IS U W A DZIEDZICKIEGO. 
ODBĘDZIE SIĘ. 

w DOMU LUDOWYM 
dnia 26-go marca r. b. 

I\to się ehee zaopatrzyć 

w dobry i mocny ROWER 
z anglelskiab naj„ 

lepszyab azęśai 

najnowszej 
konstrukaji 

. ~ i za przystę„ 
pną a en ę, to 
ty 1 ko może 

dostać tako „ 
-= wy .u- -

=ŁÓDŻ= 

Mikołajewska 30. 
Skład stale zaopatrzony 
=w wielki wybór= 

DOi:SBA SPOJS01 BN~ŚC; 
C1iN"i1 HONK U'B1ENti''i JNJ'i 

kupna drzewa budulcowe• 

go, stolarskiego wszystk. 

gatunków, oraz opałowe. 

Tartak ,,I{olumna" pod łtaskiem 
przy szosie poczta łask, J. Szwejaer. ·-------

„WIN A CHASTA'' 
są llO·d g·'vza1-a.m.c!,tt Ltatur,aln® z '~·f~.sn„yeli. 'vimHie 

„ Wina Chasta" wyboro\vc \V s1naku 

„Wina Chasta" SC). ulubionc1ni \!Vina1ni białc1ni, czcnvone1n.i i deserowe1ni 

„Wina Chasta" W' każdej cenie od 40 kop. do 2 rb. za flaszkę. 

Skład w Pabjanicach u E. Boettchera 
Restauracja, Zamkowa M 17 

SprZied~,! nar bJ1te}l~i pJcd.!11~; CIDDika z d1eJstaw~ ~Jo d1eJmÓW1
,1 

s EZON WlDSENN~ 
Nowości sezonowe nadeszły 
w wielkim wyborze i uprasza• 

my o łaskwe obejrzenie takowych. 

Garni'łury najnowsze. materjał.Y, najlep
sze wykonczenle 1 1 2 rzędne 

18 = 22 =28 =32 

Palta Ulster" z ciepłych puszy
'' stych materjałów 

22=26 =28=32 
Garderobę podług miary wy• 

konywa elegancko i najnow-
szym krojem. ••• ••• ••• • •• 

SCHMECHELiROSNER 
Łódź, Piotrkowska 100. 

~!!~!!i!!!!!-~!!~~~ 

r-r-i1JJ. 4 L JP-
Magazyn Kapeluszy 

'A. HULLEGO 
Pabjanice, ==:Zamkowa 17 

POLECA NA SEZON 

Kapelusze filcowe męskie i dziecinne. 

Czapki' uczniowskie i sportowe w róż
nych fasonach. 

PRACOWNIA NA MIEJSCU 
przyjmuje do przefasonowania kapelu
sze damskie, męskie i. dziecinne filcowe 
i stomkowe. pra::iowanie cylindrów. wirq, 

Ceny stałe, niz kie. 

Dr. MED. J. SZWIIRGWASSER 
Lócl:łl, PIO'L'RI<.OWSli.A t.i

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjitlistn cltorób: :i.ołąlllrn, ki.szok I 1n·ze
mia11y mnterji (cukrowa, podagra, otylośc, 
i t. cl.). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemirznc i bakterjologirzne wydzielin i 

krwi w laboratorjurn wlasnem. 

Przyjmuje od 11 - I i od :i - 7 i pót po poi 

mm s w ó J o o s w E G o mm 
Popierajcie własnej fabrykacji wyroby 
fartuchowe, płócienka 'pościelowe, goto
we fartu<'hy najnowszych fasonów i so-

-= =- lidnej roboty tylko u-=-'-"-== 

Ad. KUBIKA, ł:.ódź, Piotrkowska 275. Telefon 53-94 

Od 15 Czel'WCB potrzebny początkujący 
urzeń aptekarski (lt1b 

urzeni~a) Oferty Redakcja „Gazety Pabj." 
sub. · „Apteka". (2-1) 

2 bryczki amerykanki ~~1~~tnQe,d~1 ~~!a~ 
rów jednokonną używaną sprzedam bardzo 
tanio. Lóclź, Piotrkowska l'óg Czerwonej 
N~ 1, wiadomość u stróża. (3-1) 

PROGRAM. .... Od Wtorku 24--go do Piątku 27 „go 1V1araa włąaznie. ...... PROGRAM. \il 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. W ODLEW N I STAL 1, zdjęcia z natury. 

Krwnwe pole ił ~n mot no w~ró~ ~zi~ith zwierzqt 
SKOK NA KSIĘŻYC, komiczne. Sensacyjny dramat w 3-ch cześciach osnuty na tle niebezp. polowań na dzikie zwierzęta. 

Zmiana programu we Wtorki I Soboty. - Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w niedziele I święta o godz. 3 po połud. == DyrekcJa. 

iiiii 
!!el 

Za Redaklora i Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




